og Gumienny 


PISMO GODZIENNE się 90, 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Rada Municypalna M. S. Warszawy, 


Stósownie do uchwały byłego Rządu tymczasowe« 


go Królestwa Polskiego z dnia 11 Grudnia r. z.wy- 
danej, a przez Dyktatora pod duiem 17 Grudnia r. 
zeszłego Nro 456 względem or ganizacji Gwar dji Na- 
rodowćj potwierdzonćj, nowo jinstallowana . Rada 
Municypalna. Miasta Stołecziago Warszawy. poda- 
je niniejszóm do publicznćj wiadomości, iż da ure» 
gulowania i rozpoznawania stosunków opłat za nieo- 
sobiste stawanie i odbywanie służby członków do 
Gwardji Narodowćj należących lub się do jćj nie 
kwalifikujących, ustanowiła osobną deputacją z skła+ 
du członków Rady Municypalnćj Miasta Stołeczne- 
go Warszawy, która ponoszenia swe w Ratuszu Głó- 
wnym w_sali Rady Municypalnćj odbywać i na uczy- 
nione przez interessentów wnioski i przełożenia re- 
Zolucje wydawać będzie. 

, Warszawa 24 Marca 1831 roku. 


Prezes: 


ł 


Garbiński. 
Radca pióro trzymający. 
A. Podbielski. , 


Po tylu fałszach FozDiERJRYEK przez gazety pru= 
skie i przez gońców, jakby uinyślnie na to wysyła» 
nych z Berlina, wyczytujemy nareszcie w gazecie 
rządowćj pruskiej, że w pamiętnćj bitwie pad Gro» 
chowem dnia 25 Lutego : — Rossjanie stracili w zas 
bitych i ranionych do 8,000 ludzi. Rzec: dziwna! 
Że gazeta nam kamna nie utrzymała pierwsze- 
go podania Dybicza, w którćm on naznacza stratę 
swojego wojska w zabitych i i RORORYH nie p:zeno* 
szącą 4,000. 


— Obywatel przybyły. z Poznańskiego powiada , 


Że tam Urzędnicy pruscy za odebraniem dzienni- 
ków warszawskich z doniesieniami o pomyślnem 
powodzenia. naszego oręża, zatrzymują do kilku 
dni takowe dzienniki, a nawet częstokroć one fał- 


. szują, co wszelką wiarę zdaje się przechodzić. 


KORRESPONDENCJA CIEKAWA 
(Dalszy ciąg) 
PR CCR 
SW -> 26 Września 
Warszawa dnia 8 p.ździernika 


Do Ministra Sekretarza Stanu Stefana Grabow- 
skiego. 


1830 roku | 


Dziwią cię, kochany kuzynie moje niespokojności, 
ale uważ, jak Wypadki szybko postępują, juź od 
twego wyjazdu ogień się osobliwym sposobem roz=« 
moca i Se sig» codzień, « Dowodem tego Wro- 


cław, a gdy dziś dzień pocztowy, nieprzysiągłbym 
za to, Że nim jeszcze tego listu dokończę może na- 
dejdzie wiadomość o jakićj nowćj rewolucji. Tu na- 
wet gdzie wszystko, Bogu dzięki, jest i będzie spos 
kojne, pojawiają się niekiedy lekkie symptomata 5 
które się rozejdą, nie, wątpię o tóm, ale które też 
dowodzą, Że u nas są głowy cokolwiek wyżćj nastro- 
jone niżeli za zwyczaj. Tego rana jeden z moich 
pisarków odjął papier przykleiony do afiszu zna- 
pirer Wiwat rzemieślnicy! wiwat wolność! Nie 
mówię ci o sprawie Wojdy, która może mieć inne 
przyczyny, ale w czasach spokojniejszych, trudno i Že. 
by się podobna sprawa była zdarzyła, Wojda mo- 
Że uchybił , w tém Że ofuknął tego człowieka , ale 
jednakowoż dobrą wziął naukę. Utrzymują nawet, 
Że w mieście zidbiono składkę na bijącego, który 
podług naszych praw karnych , nie. może uledz jak 
tylko bardzo lekkiéj karze; tak się tedy rzecz ma,że nie 


' jeden urzędnik musi się mićć bardzo na ostróżności. 


Co do mnie, jeżeliby mi co podobnego się przytrafie 
ło, to nie za to przynajmnićj żebym miał ofuknąć 
kogo; ale że Ner 6ty Dziennika Sporów do tego myśl 
poda, a komitet zarządzający w Paryżu takie wyda 
zozporządzenie. Koźmian i Rembieliński mają być ` 
w strasznych niespokojnościach, bo słychać Że ode- 
Hali pogróżki, W rzóczy samćj to nie bar dzo przya 
jemnie, ale trzeba się przygotować „na wszystko, 
Jakże mnie to prawie uwesela, Że raport kommissa= 
ray wysyłanych niedawno do Piotrkowie jest zupeł- 
nie w dachu mojego rapportu, co dowodzi naprzód, 
żeśmy wykonali nakaz rządu, a powtóre, Że Radą, 
nie wiem dla czego uparła się przy tém, Żeśmy nie 
wykonali. Tem przykrzćj jest dla,mnie, że Kom- 
missja Spraw Wewnętrznych dawnićj już odebrała 
rapport od Rożyckiego o rozwiązaniu instylutu, o 
czóm jednak ani wspomniała odtąd, podali mnie tę- 
dy u Cesarzewicza w podejrzenia niesprawiedliwe, 
i byli bardzo radzi, że to mogłó mi zaszkodzić, A co 
do gruntu rzeczy, jeżeli tylko Tarnowski będzie To- 
Żył potrzebne Mosztą, na utrzymanie Wikarjuszów i i 
szkoły, tedy szkoła zostanię urządzoną przez rząd, 
i może się stać bardzo użyteczną.  Oddają jéj po- 
wszechnie sprawiedliwość pod wielą względami, a 
wzgląd wskazany przezemnie nie jest tak Śmieszny 
i niestósowny , jak niektórzy członkowie rady utrzy- 
mywać chcieli. 

Fredro podał nam dwa projekta tyczące się urzą- 
dzenia swego kuratorstwa, i swego zastępstwa; dru- 
gi projekt jakośby uszedł, ale co do pierwszego, te- 
dy żądania jego są tak przesadzone, Że on sam je- 
den miałby więcćj władzy niżeli Minister i Kommis= 
sja, którćj on nawet nie uznaje powagi; stałby się 
on wtenczas potęśnym przeciwnikiem, do któregoby 
się przyłączył uniwersytet i cała młodzież .szkolna, 
i niechcący służyłoby za główną sprężynę poróżnie= 
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nia ireakcji, coby nas zaprowadziło dałeko. Jamy- 
ślę, Że on ma dobre chęci, ale źle mu doradzają mal 
kontenci i liberaliści, którzy nim powodują. Spo- 
dziewam się jednak odwieść go od tego i nakłonić, 
aby niestawał w prawnćj opoozycji z nami. Jeżeli 
mi się to uda, bardzo będę kontent, jeżeli nie, te, 
dy rada zadecyduje, ale boję się, aby nie przeciwko 
minie, boon jest pewny większości. Wprawdzie gdy- 
by nie było dyrektora wychowania "onby go zastę- 
pował zupełnie, ale dopóki jest dyrektór, niepodo- 
` hna zniszczyć tę gałąź i zmienić zupełnie organizas 
cją  Kommissji. 
OŚ a 


WARSZAWIANKA. 
z Pana Delavigne; nowetłomacenia przez K.S. 


Oto dziś dzień krwi * chwały, 
Oby dniem wskrzeszenia był! 
W tęczę Franków erzeł biały 
Patrząc, lot swój w niebo wzbił. 
, Słońcem Lipca podniecany 
Woła na nas z górnych stren: 
Powstań Polsko, kvusz kajdany, 
Dziś twój tryumf albo zgon. 
- * Hej, kto Polak na bagnety! 
Żyj swobodo, Polsko żyj, , 
Takiém hasłem enćj podniety 
Trąbo nasza wrogom grzmij. ' 


„Na koń, woła Kozak mściwy, 
„Zbuntowany skarómy lud, ; i 
„Bez Bałkanów są ich niwy, c= 
„„Pędem zgnieciem Lachów ród.” 
Stój! za Batkan pierś ta stanie: 
Car'wasz marzy płonny łup, 
Z wrogów naszych nie zostanie , 
Na téj ziemi, chyba trup. 
Hej! kto Polak etc 


Droga Polsko! dzieci twoje  , 
i Dziś szczęśliwszych doszły chwil 
Niżli gdy ich sławne boje © 
Wieńczył Kremlin, Tybr 5Nal. ; 
Dat dwadzieścia nasze męże 
Los po cbcych grobach siał, j 
Dziś, o Matko, kto polęże 
Na twć:n łonie będzie spał. , 
_ Hej! kto Polak etc. 


Wstań Kościuszko, ugodź w serca 
Co litością mamić śmią, 
Znałże litość ów morderca, 
Który Pragę zalał krwią. 
Niechaj krew tę, krwią dziś płaci, 
Niech nią zrosi grunt, zły gość. ; 
/ Laur męczeński naszych braci, 
Bujnićj po nićj będzie rość. 7 
Hej! kto Polak etc. 


| Tocz, Polaku, bój zacięty; BJ 
Uledz musi dumny Car, 
- Pokaż jemu pierścień święty, 
Nieulękłych Pólek dar; 
Niech to godło ślubów drogich 


Wrogom naszym wróży grób, . 


Niech krwią zldne, w bojach srogich, 
Nasz z wolnością świadczy ślub. 


ej Hej! kte Polak etc. i 


| O Francuzi! czyż bez ceny- 
Rany nasze dla was są, 
Z pod Marengo, Wagram, Jeny, 
Drezna, Lipska, Waterloo. 
Świat was zdradzał — my dotrwali: 
Smierć czy tryumf — my gdzie wy. 
Bracia! my wam krew dawali; 
Dziś—wy dla nas nic — prócz łzy. 
Hej! kto Polak etc. 


Wy przynajmnićj, coście legli 
W ebcych krajach, za kraj swój, 
Bracia nasi, z grobów zbiegli! 
Błogosławcie bratni bój. 
Lub zwyciężym — lub gotowi 
Z trupów naszych tanię wzmieść; 
By krok spóźnić olbrzymowi 
Co chce światu pęta nieść. 
Hej! kto Polak etc. „ 
Grzmjcie bębny, xvyczcie działa, 
Dalej! dzieci w gęsty szyk; 
Wiedzie hufce Wolność, Chwała, 
Wryaumf blyska w ostrzu pik. 
Leć nasz orle w górnym pędzie, 
Stawie, Polsce, światu słaż ! 
Kto przeżyje, wolnym będzie; 
Kto umiera, wolny juĝ., 
Hej! kto Polak, na bagnety i 
Żyj swobodo, Połsko żyj, 
Takićm hasłem cnćj podniety . 
"Trąbo nasza wrogom grzmij. 


£ z 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Piszą z Lugdunu pod d. 10 Marca:— Fałsz, jakoby 


'Austrya wdawała się w sprawy włeskie za zgodą An- 


glji i Francji. Takowe przyzwolenie byłoby szczegól- 
nićj dla. Francji zgubą i hańbą. Jak tylko Poseł 
francuzki w Rzymie dowiedział się o traktacie zae 
wartym przez Papieża z Austryą , wyprawił natych= 
miast z tą wiadomością gońca do Paryża, doszła 
ona przez telegraf jeszcze przed przybyciem goń 
ca. Wkrótce się dowiemy, co w tćj mierze Rząd 
francuzki postanowi. Ć ; 

— Wiadomość o wkroczeniu Austryaków do Pare 
my i Modeny, potrzebuje potwierdzenia. Podług 
listów prywatnych, Gwardje Narodowe we Włoszech 


' środkówych wynoszą do 112,000 ludzi, Wszystkie 


prowincję włoskie będące w powstaniu, zgodzić się 
miały na to, aby ich spólną stolicą była Bononja. 

— W Dreznie mają za rzecz pewną, Że projekt do 
konstytucji już gótowy, i nawet wydrukowany, tyl- 


. ko jeszcze nie ogłoszony. 


— Rejent Belgji protestując się przeciwko proto- 
kółowi londyńskiemu i wszelkiemu mięszaniu.' się 
wielkich Mocavstw do sprawy Bełgów, oświadczył, 
že Belgja potrafi utrzymać i skończyć rewolucją 
pomimo protokółu londyńskiego. Wydał on wtym 
duchu na dniu Iliym odezwę do Luxemburgczyków, 
zachęcając ich do stałości i wytrwałości, przez co 
jedynie mogą ocalić niepodległość swojćj ojczyzny. 

— Już w niektórych gazetach angielskich wyczy” 
tujemy utyskywania na pobyt Karola Xgo w Holy- 
rood, który, tam znalazłszy przytułek ze swoją ro- 
dziną, nie przestaje knuć coraz nowych intryg we 
Francji. i A 


